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Szkoła w pandemii, czyli krótkotrwała radość z powrotu do stacjonarnej nauki 

 Od drugiego września zaczęliśmy teoretycznie “normalną”, stacjonarną naukę w 

szkole. Nie jest to natomiast zwyczajny rok szkolny, ze względu wiele obostrzeń funkcjo-

nowanie jest trudne i nieprzyjemne zarówno dla uczniów, jak i dla nauczycieli. 

 Po pierwsze, na co drugich przerwach zostajemy z salach lekcyjnych, przez co nie 

możemy spotykać się na przykład z koleżankami i kolegami z innych klas. Musi być wtedy 

z nami nauczyciel, w związku z czym nie ma on normalnej przerwy, podczas której mógłby 

na przykład pójść do pokoju nauczycielskiego, bądź do toalety. 

 Po drugie, nie ma wspaniałych kółek zainteresowań, prężnie działających na terenie 

szkoły przez ostatnie lata, prowadzonych przez naszych nauczycieli i bardzo lubianych 

przez uczniów. 

 Po trzecie, na przerwach mamy obowiązek noszenia maseczek, co jest bardzo uciąż-

liwe, gdyż oddychanie w takiej formie ochrony przed wirusem jest trudne. Na szczęście 

obowiązkowa dezynfekcja rąk przed każdą lekcję została zniesiona. Tak mocne płyny do 

dezynfekcji niszczyły naszą skórę rąk. Teraz każdy używa płynu według własnego uznania.  

 Po czwarte, szatnie (na w-f i basen), sala gimnastyczna i pływalnia są jeszcze nie-

czynne, co jest kłopotliwe dla miłośników sportu i nauczycieli wychowania fizycznego. 

 Według mnie takie funkcjonowanie szkoły jest naprawdę okropne i wyczerpujące. 

Czekam z niecierpliwością na wycofanie restrykcji i normalne działanie szkół.  

Agata Terebus 

  

 W marcu tego roku wybuchła pandemia koronawirusa. Przez nią musieliśmy przejść 

na zdalne nauczanie. Na samym początku było niezłe zamieszanie, lecz potem się wszystko 

ustabilizowało, choć i tak nie było najlepiej. 

 Osobiście na samym początku myślałem, że będzie to fajne, ponieważ będę mógł 

późno wstawać i lenić się przez cały dzień. I tak było, choć wyjątek stanowiło kilka przed-

miotów, z których mieliśmy stałą porcję zadań. Jednak po jakimś czasie takie samotne sie-

dzenie w domu stało się bardzo nudne. Ja na szczęście mam ogród i siostrę, z którą można 

czasami fajnie spędzić czas poza domem. Od czasu do czasu spotykałem się z kolegami. 

 Po prawie sześciu miesiącach przerwy wróciliśmy do szkoły. Na początku byłem 

sceptycznie nastawiony do powrotu, ponieważ myślałem, że będzie wiele kartkówek i na-

uczyciele często będą nas odpytywać, aby nadrobić zaległości. Jednak po jakimś czasie bar-

dzo mi się spodobało i uważam, że siódma klasa jest najlepszą klasą do tej pory. Jedyne co 

mi się nie podoba, to to, że nie możemy jeść obiadów o tej godzinie, o której chcemy. 

 Podsumowując, za żadne skarby nie chcę wracać do trybu zdalnego nauczania, po-

nieważ był to dla mnie bardzo nudny czas. Martwię się, ponieważ jest coraz więcej zakażeń 

i znowu mogą nas wysłać na krajową kwarantannę. 

Adam Lewna 

  

 

 



 Sytuacja epidemiologiczna w kraju spowodowała, że od 24 października do 7 

listopada przechodzimy na tryb zdalnego nauczania. Radość z powodu powrotu do 

szkoły, spotkań z kolegami i nauki w szkolnej ławce trwała, niestety, bardzo krótko. 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Konstanty Maciejewicz – patron naszej szkoły 

 

 

  

 

 

 

 

 Konstanty Matyjewicz- Maciejewicz pseudonim żeglarski Macaj, kapitan żeglugi 

wielkiej,  urodził się  11 listopada 1890 roku w Niemirowie Podolskim.  

 Przed pierwszą wojną światową służył w marynarce rosyjskiej, między innymi na 

krążowniku Aurora. Wsławił się uratowaniem siebie i 5 marynarzy z zatopionego 8 VI 1917 

roku w wypadku okrętu podwodnego AG-15.  

 W roku 1921 wrócił do Polski. Od 1922 roku pełnił funkcję oficera na statku szkol-

nym Lwów, na którym w latach 1926–30 piastował stanowisko komendanta.  

Przez kolejnych dziewięć lat (1930–1939) pełnił funkcję komendanta Daru Pomorza . Co 

ciekawe dowodził tym żaglowcem podczas pierwszego polskiego rejsu dookoła świata 

(1934–1935).   

 Po drugiej wojnie światowej w latach 1945-1947 organizował i został dyrektorem  

Państwowej  Szkoły Morskiej w Gdyni. Podobne zadanie zrealizował w Szczecinie, z któ-

rym związał się od 1947 roku. Do 1953 pełnił stanowisko  dyrektora Państwowej Szkoły 

Morskiej. Do przejścia na emeryturę był inspektorem  Polskiego Rejestru Statków.  

 Położył wielkie zasługi w szkoleniu oficerów Polskiej Marynarki Handlowej, a do 

historii przeszedł jako Kapitan Kapitanów. 

Zmarł w Szczecinie 25 listopada 1972 roku. Został pochowany na Cmentarzu Centralnym, 

w kwaterze zasłużonych. 

 

 

 



 

Dzień Edukacji Narodowej 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Dzień Edukacji Narodowej to święto ustanowione 27 kwietnia 1972 r.  W ten 

sposób upamiętniono  powstanie Komisji Edukacji Narodowej, która została  utwo-

rzona z inicjatywy króla Stanisława Augusta Poniatowskiego. To święto ma także na 

celu podkreślenie roli nauczycieli w edukacji.  

 W Polsce obchodzony jest od niemal pół wieku – ale pod tą nazwą dopiero od 

lat  osiemdziesiątych. Najpierw był to Międzynarodowy Dzień Karty Nauczyciela, a 

jego obchody przypadały 20 listopada. W kolejnych latach przerodził się w Narodo-

wy Dzień Nauczyciela, obchodzony miesiąc wcześniej.  

 W 1972 r. w ustawie sejmowej zapisano, że 14 października - rocznica utwo-

rzenia Komisji Edukacji Narodowej, pierwszej w Europie państwowej i świeckiej 

władzy oświatowej, będzie obchodzony jako Dzień Nauczyciela.  

 Dziesięć lat później w 1982 r.,  jeszcze w czasie stanu wojennego,  po raz 

pierwszy doroczne święto nauczycielskie obchodzono jako Dzień Edukacji Narodo-

wej – obejmujący wszystkich nauczycieli, wychowawców i pracowników oświaty.  

 Tego dnia spotkaliśmy się z naszymi wychowawcami oraz nauczycielami, spę-

dzając dwie godziny na wspólnych zajęciach. Ze względów epidemiologicznych nie 

mogła się odbyć tradycyjna akademia, ale od czegóż współczesna technika? Krótki 

film przygotowany z tej okazji przez uczniów naszej szkoły był miłym akcentem tego 

dnia. 

https://www.youtube.com/watch?v=UHB60seULU0&feature=emb_logo  

           

             Martyna Czasak                             

    

   

 

 

 



 

Warto przeczytać, posłuchać, poznać, czyli młodzi polecają… 

 

     

Kim jest Krzysztof Kościelski? Jego tekstów 

nie znajdziemy w naszym podręczniku do języka 

polskiego. Oto sylwetka tego twórcy. 

 

 

To 35 letni tzw. "Czarny koń poezji Internetu" z Konina. Nie wiadomo jednak dużo na te-

mat jego życia prywatnego. Poza poezją jest również nauczycielem przedszkolnym i aka-

demickim, tłumaczem, reporterem oraz grafikiem. Jest też byłym liderem zespołu punkroc-

kowego, przy czym napisał 700 piosenek, których nigdy nie wydał. 

Autor książki "Ego" nazywany jest Mickiewiczem Facebooka, Szekspirem Instagrama i 

człowiekiem orkiestrą. Mówi, że ma 191cm wzrostu, IQ niewiele mniej, bez dzieci i kredy-

tów. Jest najpopularniejszym autorem wierszy polskiego Internetu. Wskrzesił polską poezję 

rozrywkową. Ma wielu krytyków, którym nie podoba się to, za jakiego Kościelski się uwa-

ża. Jego wiersz "Limbo" pojawił się nawet w pewnym z podręczników od języka polskiego 

w szkołach ponadpodstawowych. W jednym z wywiadów powiedział, że zaczął pisać dwa 

lata temu (obecnie trzy) po tym, jak jego czwarta największa miłość życia uwikłała się emo-

cjonalnie z najbardziej "niesławnym półanalfabetą" w regionie. 

Jego wiersze możemy znaleźć na własnym profilu na Instagramie, czy w jego własnej 

książce. W wierszach wybiera formę rymowaną. Przy pisaniu inspiruje się codziennością 

ludzkiego świata, czyli chociażby wyjściem na zakupy. Przeważnie jego czytelnikami są 

młodzi ludzie, lecz czeka na moment, gdy przeczyta je pewna wcześniej wspomniana kobie-

ta. 

Fakt, jego wiersze może nie są najskromniejsze, ale skłaniają do refleksji. Do utworów 

wplata wiele mało używanych w dzisiejszym świecie polskich słów, które są naprawdę bar-

dzo ciekawe. Nie da się jednoznacznie określić tematu którego trzyma się Kościelski pisząc, 

lecz najczęściej są to nieudane związki oraz Internet. Nie lubi "wierszy białych", uważa że 

są jak lajki z Allegro – zbyt łatwe. 

Osobiście, bardzo podoba mi się jego twórczość. Lubię sprawdzać te archaizmy, o których 

wcześniej nigdy nie słyszałam albo wcielać się w rolę tej kobiety, do której Krzysztof Ko-

ścielski kieruje swoje wiersze. Jak ja bym się zachowała, widząc, że mój były partner opisu-

je tak swoje wewnętrzne przeżycia po nieudanym związku? 

 Kończąc, bardzo lubię jego twórczość i uważam, że takich osób jak on brakuje w dzisiej-

szym świecie poezji.  

Aleksandra Ejsmont  



 

Listopadowe refleksje 

 Przed nami listopad. Miesiąc nieco smutny, zamglony, szary. Robi się coraz chłod-

niej, liście tracą swoje piękne, jesienne barwy. A o szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni 

jesienny/ I pluszcze jednaki, miarowy, niezmienny,/ Dżdżu krople padają i tłuką w me 

okno.../ Jęk szklany... płacz szklany... a szyby w mgle mokną/ I światła szarego blask sączy 

się senny… /O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni jesienny… 

 

W najbliższą niedzielę, czyli 1 listopada obchodzimy… no wła-

śnie, która z nazw tego święta jest prawidłowa i skąd te różnice? 

Wszystkich Świętych czy Święto Zmarłych? Małe wyjaśnienie. 

 Niektórzy piszą o Święcie Zmarłych, myśląc o Wszystkich Świętych (co działa w dwie 

strony). Jak wytłumaczyć tę rozbieżność w terminologii? Czy te określenia można uznać za 

synonimy?  

 Jak powszechnie wiadomo, każdy święty jest zmarłym, ale nie każdy zmarły jest 

świętym. Tym samym jeśli chcielibyśmy pozostać przy terminie Święto Zmarłych, to po-

winniśmy używać tego określenia nie na dzień 1 listopada, ale na 2 listopada, bo to właśnie 

wtedy wspominamy wszystkich zmarłych.  

 Samo używanie terminu Święto Zmarłych na określenie Uroczystości Wszystkich 

Świętych ma swoje źródło w poprzednim ustroju. Święto to było bowiem dniem wolnym 

również w czasach PRL-u, ale oficjalnie starano się nadać mu charakter świecki i nazywano 

je dniem Wszystkich Zmarłych bądź Świętem Zmarłych.  

 Wszystkich Świętych czy Święto Zmarłych? Przypomnijmy, że 1 listopada to w Ko-

ściele katolickim, a także w wielu Kościołach protestanckich moment na wspomnienie 

wszystkich tych, którzy już dostali się do nieba. Chrześcijanie czczą tym samym zarówno 

wyniesionych na ołtarze, jak i anonimowych świętych. Tego dnia porządkujemy groby na 

cmentarzach, wspominamy zmarłych krewnych, przyjaciół, zasłużonych rodaków. Z kolei 2 

listopada obchodzimy Dzień Zaduszny - czyli wspomnienie wszystkich zmarłych. Drugi 

dzień świąt ma nieco niższy status niż Święto Wszystkich Świętych. W Zaduszki modlimy się 

za dusze cierpiące w czyśćcu za ziemskie winy.  

 W Polsce od lat 90. XX wieku pojawiło się Halloween, obchodzone przed naszym 

dniem Wszystkich Świętych.  

Geneza Halloween nie jest znana. Może nią być rzymskie święto na cześć bóstwa owoców i 

nasion Pomony  albo celtyckie święto na powitanie zimy. Według tej drugiej teorii Hallo-

ween wywodzi się z obchodzonego w Europie północnej święta z okazji końca jesieni a po-

czątku zimy, znanego na terenach irlandzkich jako Samhain, walijskich jako Nos Galan Ga-

eaf, anglosaskich jako Blodmonath. 

 

https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=Nos_Galan_Gaeaf&action=edit&redlink=1
https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=Nos_Galan_Gaeaf&action=edit&redlink=1


 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 Rokrocznie 11 listopada przypada Narodowe Święto Niepodległości. To dla Polaków 

jedno z najważniejszych świąt państwowych. Po 123 latach zaborów – niewoli naznaczonej 

walką, cierpieniem i wysiłkiem wielu pokoleń Polek i Polaków – nasz kraj odzyskał suwe-

renność.  

 Oficjalnie Święto Niepodległości zaczęto regularnie obchodzić 11 listopada 1937, 

zgodnie z ustawą uchwaloną 23 kwietnia 1937 roku, przy czym obchody odbyły się tylko 

dwa lata z rzędu ze względu na wybuch II wojny światowej w 1939 roku. W 1945 roku 

święto zniesiono ustawą Krajowej Rady Narodowej, a przywrócone zostało jako Narodowe 

Święto Niepodległości dopiero w 1989 roku.  

 Obecnie 11 listopada jest świętem wolnym od pracy, które jest co roku uroczyście 

obchodzone w całej Polsce. Popularnością cieszą się wydarzenia cykliczne takie jak biegi 

niepodległości, parady uliczne, koncerty patriotyczne, wystawy czy inscenizacje historycz-

ne. 
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